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z Bożey Łaski Król Saski, Xiąże Warszawski etc. etc. 


Zważywszy nadzwyczayne teraźżnieyszéy chwili okoliczności, 
i wielkie przeznaczenia Narodowi rokuiące, htóre wymagać 
mogą rozwinięcia śrzodków nayśpiesznieyszych i nayrozciągley- 
szych, bez przypuszczenia żadnćy zwłoki anico do ich przyiecia, 
ani co do ich wykonania. Ga 

Z tąd uznaiąc potrzebę ustanowienia w Warszawie Wła- 
dzy Centralnćy opatrzonćy mocą potrzebną do przedsięwzięcia 
takowych śrzodków pod Naszą nieprzytomność. dą, 

Maiąc zupełne zaufanie w wierności i rostropności Człon-' 
ków. składaiących. Naszą Radę Ministrów, iako też i w ich po- 
święceniu się dla Nas i dla Oyczyzny. — 

postanowiliśmy i stanowiemy: 
ARTYRUŁ l 

Rada Ministrów w przypadkach nagłych, iakie teraźniey- 
ze okoliczności wydarzą i pod odpowiedzialnością Nam Jóy 
członków, sprawować będzie zupełną władzę z konstytucyi 
Nam służącą. Sj wia 

Rada Ministrów będzie mogła na mieysca wakuiące miano- 
wać aż do Naszego potwierdzenia. i 
` Będzie mogła Urzędników publicznych w urzędowaniu za- 
wieszać. . $ i zm 

Nie będzie mogła ani zawieszać, ani zmieniać Ministrów. 

Nie będzie mogła naruszać sądownictwa. ` 

AG ARTYKUŁ 2, 
- Rada- Ministrów: większością głosów stanowić; a równość 
głosów Prezes rozwiązywać będzie. | T 
- A 


RZ kinaa S 
-- Będzie utrzymywany protokół ićy naradzeń, któren regular- 
nie ma bydź przesyłany Naszemu Ministrowi Sekretarzowi Sta- 

nu, do przedstawienia Nam.przez niego. 
-~ Uchwały Rady Ministrów dopótąd wykonywanemi będą, 
dopókąd przez Nas odwołane lub nieprzyięte niezostaną. 
Dopełnienie ninieyszego. Dekretu Naszćy Radzie Ministrów 
zalecamy, któren w Dzienniku Praw ma bydź umieszczony. 
: . ( podpisano. } FREDERYK AUGUST 
przez Króla. ' 
Zgodno z Oryginałem Minister Sekretarz Stanu 
: Felix Łubieński . _ Stahisław Breza 
z Minister Sprawiedliwości. 
_(L.S.) Zgodno z Oryginałem 
Antoni Joneman (L.S.) Minister Sekr: Stanu 
Konsyliarz. Ministerii: - Stanisław Breza. 
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Z mocy udzieloney sobie- przez Jego Królewską Mość Pana Na- 
szego Miłościwego, postanowiła Seym zgromadzić. W zywa przeto N.N. ` 

aby -bez naymnieyszey zwłoki przybywał do Warszawy, gdzie nay- 
późniey i niezawodnie na dzień 15. bieżącego miesiąca stanąć powi- ` 
nien. Gdy zaś nagłość chwili wymaga środków prędszych i silniey- 
szych, nad te, iakicby mógł zwykły tok rzeczy wskazywać, Rada 
Ministrów wzywa równie na toż posiedzenie Seymowe tych Posłów 
i Deputowanych, których los za wychodzących oznaczył, lecz od 
obowiązku urzędowania, aż do zastąpienia przez nowo obrane Człon- 
ki, nieuwolnił, iako też i tych, którzy zastępcami na ostatnich zgroma- 
dzeniach politycznych mianowani zostali. 
Przemawiaiąc w imieniu Oyczyzny, Rada Ministrów mniemałaby 
uwłaczać wrodzon*mu, i rzec można, codziennie. stwierdzonemu, 
Synów Jey Obywatelstwu i przywiązaniu, gdyby się chciała dłu- 
* żey rozszerzać, iak lest główną w tak ważney chwili potrzebą, ca- 
łą usibnością na głos tak święty pośpieszyć, i w razie tak ważnym, 
zachować tę rostropność, ostrożność i niegłosność, którą natchnie 
każdemu szczera miłość Oyczyzny, i uważne nad obecnemi okoli- 
cznościami zastanowienie się. — Działo się w Warszawie na Sessyi 

dnia 8. Czerwca 1812. Roku. i we 
Prezes Rady Ministrów. 
Sekretarz. Rady  Ministrrów: 


=TT"FKED ERYTROKUEUS PK 


zBożćy Łaski, Król Saski, Xiąže Warszawskietę. etc. 


BA DA ZWT N 108.7 RO. W 
z Władzy sobie udzielonćy Dekretem dnia 26. Maia roku 1812. 


I szem w obec i kazdemu z osobna,komu o tém wiedzieć należy 
wiadomo czyni. 

Pośpiech, z iakim wezwani przez Radę Ministrów na zgro- 
madzenie Seymowe Szanowni Posłowie i Deputowani stanęfi- 
ście w Stolicy, dowodzi iawnie, tey przykładney; gorliwości, 
która, gdzie idzie o szczęście Oyczyzny, właściwą iest cechą 
Narodu Naszego. — W ićy Imieniu przemówiła do Was Rada 
Ministrów; spełnione więc zostało zaufanie , iakie- w poświęce- 
niu się Waszćm sprawie publicznćy, słusznie położyła. W.kró- 
tkim przeciągu czasu, z nayodlegleyszych okolic zebrani, pomi- 
mo licznych przeszkód i oddalenie się od związków i zarudnień 
domowych, z rzadką wytrwałością oczekuiecie cierpliwie ogło- 
szenia dnia rozpoczęcia się: cbrad Seymowych, bo dobro po- 
wszechne maiąc na celu, zapomnieliście o swoićm. Już zbliży- 
ła się ta ważna i pożądana chwila. Rada Ministrów z ukonten- 
towaniem otwarcie posiedzeń Seymu w mieście Stołecznóm 
Warszawie na dzień 26. miesiąca Czerwca, dnie zaś poprzedza- 
iące. to iest. 24. i 25. Czerwca na odbycie rugów stósownie do 

22. Dekretu Jego Królewskićy Mości dnia.g. Stycznia 3809. 
przeznacza. — Dan w Warszawie na posiedzeniu Rady Mini- 
strów dnia 23. Czerwca 1812. 


STANISŁAW POTOCKI, Prezćs, 

~o Radzca Stanu PZYE 
zastępujący Ministra Spraw Wewnętrznych (1L.S.) Sekretarz Rady Ministrów > 
+ 1 . M. Kochanowski. Stanisław Grabowski. 


_Diaryusz Seymowy. 
SESSYA PUBLICZNA SEYMOW A 


dnia 26go Czerwca vroku 1812. 


Pamiętnym będzie wdzieiach odrodzenia się naszego Sessya 
Seymowa z dnia 26. Czerwca. W nim to Jego Królewska Mość 
Pan Nasz miłościwy czuyny zawsze na losy powierzonego sobie 
ludu głównemu Seymowy zebrać się kazał. Na głos Oycowski, 
mimo ciężkości czasu, mimo przechodów woysk niezliczonych, 
mimo powszechnego niedostatku, mimo nakoniec dnią i pory 
w których nayważnieysze sprawy domowe odbywać się zwy- 
kły, porzucili gorliwi Polacy domy, maiątki, lube rodzeństwo Ț/ 
i znayodlegleyszych szranków kraiu zgromadzili się. W kilku 
dniach z zadziwieniem uyrzała Warszawa w murach swoich 
wszystkich prawie Senatorów, Posłów i Deputowanych; cię- 
żka tyłko choroba przytrzymała niewielu narzekaiących na nie- 
moc swoię, 

O godzinie dziewiątóy z rana zebrawszy Się na pókoiach 
Senat, Posłowie. Rada Ministrów i. Stany i wszystkie konsty- 
tucyine władze, udały się do kościoła S. Jana gdzie zastały iuż 
JW. Jmć Xiędza Arcy-Biskupa Mechlińskiego Posła Wielkiego 


| | 7 
Nayiaśnieyszego Cesarza Francuzów, Króla Włoskiego — po 
odprawionćy mszy. przez JW. Jmó Xiędza Biskupaj Krakowskiego 
i kazaniu przez Jmć. X. Kanonika Woronicza z zwykłą męża te- 
go wymową i gorliwością, tudzież po odśpiewaniu eni Crea- 
tor Senat i Posłowie udali się na zwykłe swe mieysca, gdy 
się Rada Ministrów dziś władzę namieśniczą Nayiaśnie szego 
Pana posiadaiąca, zbliżyła, spotkaną była u drzwi przez dwóch 
Senatorów. Za danym głosem przez JWgo Prezesa Rady Mi- 
nistrów i Stanu, JWżny Tomasz Hrabia Ostrowski W oiewoda 
i Prezes Senator posiedzenie Seymowe zagaił, mową umieszczo- 
ną pod Zitt „A. | 

Przez ten czas JW. Kochanowski zastępca Ministra Spraw 
Wewnętrznych uczyniwszy zwyczayny porządek w izbie Posel- 
skićy miał głos oznaczony Ziżerą B. - i 

Mianowany Marszałek Seymowy JO. Xiąże Cząrtoryski od- 
powiedział krótką mową sub Zzżera C. si ; ` j 

Senatorowie zaprosili Izbę Poselską do złączenia'się z niem; 
zwykłym porządkiem, ta weszła do Izby Senatorskićy i miey- 
sca sobie przeznaczone zaięła. — Okryte tłumem widzów gan- 
ki okolne iaśnidiąca w pośród nich płeć piękna równie zwdzię- 
ków iako i Obywatelstwa znana, radość i-nadzieia wyryte na 
twarzach patrzących, spokoyna powaga w reprezentantach na- 
„rodu, przypominały: nieiednemu te pamiętne obrady, kiedy 
imie i dziedzictwa Polskie rozciągały się daleko. Zwróciły się 
oczy wszystkich na szanownego Marszałka Seymowego JO. Xię- 
cia Czartoryskiego Generała ziem Podolskich. — Rzadko był 
Polak któryby albo niepamiętał ważnych iego usług Oyczyźnie 
oddanych, lub niedoznał dóbroczynności, lub co więcćy niebył 
mu winien prawideł cnoty i miłości Oyczyzny. — Dwa lata 
tylko od wieku połowy nie doszło iak tenże JO. Xiąże Jegomość 
Czartoryski Generał ziem Podolskich był Marszałkiem Seymu 
2764., Seymu, na htórym źrodło nieszczęść naszych Liberum 
Veto zniesione, i pierwsze zbawienne rządu ustawy zaprowa- 
dzonemi były. — Niestety, wkrótce przez Moskali zwalone. 
Odtąd życie męża tego było ciągiem usług publiczych lub dobro. 
czynności wzorem. Styr obrad w tak cnotliwych ręku stawał 
się szezęśliwą dla Oyczyzny wróżbą. - 


« ~ 
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Prezes Rady Ministrów i Stanu otworzył obrady Izb zgro». 
madzonych mową umieszczoną pod /złł. D. . =ęż > 
Po wykonanćy przysiędze, 10. Xiąże Jmć Czartoryski miał 
głos umieszczony RUG LEĆ, diec: BASS e 

Za danym głosem JW. Minister Skarbu przełożył zebranym 
- Izbom stan położenia naszego mową pod Litt. Fe- >- « 

JO. Xiaże Jmć Marszałek doniósł że ma złożone ulaskifoda- 
nie Obywateli i to do przeczytania JW. Niemcewiczowi Sekre- 
tarzowi Senatu oddał. Podanie to pod Lilt. G. -a ; 

Po przeczytaniu podania zabrali głosy JW. Jmé Xiądz Bi- 
skup W ygierski Gołaszewski. Mowa iego pod Ziti Hf. © 

JW. Woiewoda Zamoyski, mowa-iego pod Litt: 7. 

JO. Xiaże Jmć Jabłonowski mowa iego pod Zz/ł. K. 

JW. Woiewoda Wybicki mowa iego pod Litt. L. 


Na wniesienie ostatniego mowcy JW. Prezes Rady Mini- 
strów i Stanu mianował Deputacyą złożoną z następuiących 
osob: i - 


z Senatu Imć Xiądz Biskup Chełmski Ritus Graeci Umiti 
> Ciechanowski, iJW. Woiewoda Wybicki. ,. 
z Rady Stanu, JW. Matuszewic Minister Skarbu, i JW, 


Linowski Radzca Stanu. 


z Izby Poselskićy JW. Skórzewski Poseł. Bydgowski, 
JW. Owidzki Poseł Lubelski, Jmć X. Diehl opata? 
wany z Warszawy i W. Mączeński Deputowany 
z Krakowa. ` bi | 


JW. Prezes Rady Ministrów w celu dania czasu Deputowa- 
nym do wygotowania powierzonego im dzieła Sessyą Seymową 
na dzień 28. m. b. na godzinę 12tą solwował. Obrady te z taką 
powagą i przystoynością zaczęte, groźna postawa Europy, przy- 
tomność w stronach naszych na ,czele niezliczonych narodów ` 
pierwszego Bohatyra i naypotężnieyszego w świecie Monarchy, 
przemieniły nakoniec, troskliwosć obywatelską w iak nayświe- 
tnieysze pomyślności nadzieie, i err : 


A. 
M: Ora War Aeir 


JEF. Tomasza Hrabi Ostrowskiego FPoiewody i Prezesa Sendtu. 
przy otwarciu Seymu dnia 26: Czerwca 1812 Roku miana. 
Oa szezęśliwéy Epoki odrodzenia się naszego za sprawą Wiel- 
kiego NAPOLEONA, trzecie na dniu dzisieyszym rozpoczy- 
na się zgromadzenie Narodowe; a iako na dwóch poprzedni: 
czych miałem szczęście przy otwarciu Seymu, raz iako Marsza= 
tek Izby Poselskićy, drugi raz iako Prezes Senatu, głos móy 
podnosić, tak i teraz, lubo przy ciągłćy zdrowia mego słabości, 
nieuchybiam dopełnienia obowiązków urzędowania moiego. — 


Z, przepisu prawa, winienem rozpoczęcie Seymu ogłosić od 
owitania zasiadaiącego na Tronie Nayiaśnieyszego FR EDE- 
RYKA AUGUSTA, Króla i Pana Naszego Miłościwego:; lecz 
gdy zbieg ważnych okoliczności niedozwolił Onemu ziechać do 
Stolicy, 1 uszczęśliwić nas swoią przytomnością, nieprzestaie 
iednak iako dobry Król, i troskliwy o dobro ludu swoiego Oy- 
ciec, rozciągać starania i opieki swoićy nad losem naszym; 
i wtym celu uznawszy potrzebę prędkiego i skutecznego zara- 
dzenia krytycznym ókolieznościom kraiu Naszego, przelał moc 
Naywyższćy Władzy swoićy na radę z Ministrów kraiowych, 
`- tudzież Prezesa onych składaiącą się, aby ci godni zaufania Kró- 
ła i Narodu Mężowie, iako bliżsi znaiomości potrzeb kraio- 
wych, wynaleźli sposoby prędkiego onym zaradzenia. — | 
Nierozciągam się zatém nad wyliczaniem miesżczęść, któ- 
rych kray nasz od lat kilkudziesiąt doznał i dotąd doznaie; Nie- 
wystawiam obecnego Stanu i dolegliwości, które nas zewsząd 
otaczaią, a które w ostatnim roku, samo nawet przyrodzenie, 
przez powszechny nieurodzay pomnożyć usiłowało; — Niewspo- 
minam o zupełnym upadku zewńętrznego i wewnętrznego han- 
dlu, który sam tylko iest mocen obfitość i pomyślność kraiu 
utrzymywać: Zgoła, im większe są potrzeby nasze, tém pręd- 
szego i silnieyszego ratunku wymagaią; a że zbywa nam na 
y ' , 2 


ko R: 


własnych naszych siłach i sposobach, udać się więc należy 
z prożbą do Wielkiego Naszego Protektora , aby ten, który nam 
byt polityczny nadał, nie dozwolił dziełu swoiemu upasé, 
owszćm postawić one raczył w. takim stopniu znaczenia.i po- 


myślności, iakiego | ena AC i dzielność wymaga. Potrze- 
` bnyċh do tego kroków, że Władza Centralna Namiestnicza 
użyć niezaniedba, spodziewaniem : iest całego Narodu. == 


=- Witam: Cię więc Imieniem Senatu .-Władzo Centralna Na- 
miestnicza Króla, w któróy Nayiaśnieyszy Pan Nasz Miłościwy 
zaufanie, a Naród nadzieię swoię pokłada. — = > 


Im większą zaś iest moc i powaga udzielona Wam Przeza- 
eni. Mężowie, skład: ten stanowiący, tem większą ściągniecie na 
"siebie baczność i odpowiedzialność, ieżeli oczekiwaniu Króla 
i Narodu, z godnością przeznaczeniu waszemu wyrównywaiącą, 


nie odpowiecie. — Ja. iednak znaiąc wybór znakomitych cnota- - 


mi-Obywatelskiemi i gorliwością, o dobro kraiu Mężów, o losie 
Qyczyzny moićy nie rozpaczam, a raczćy poprawienia onego 
z zupełną spokoynością wygladem tém bardziéy, gdy horyzont 
polityczny” dotąd dla Polaków grubemi chmurami ókryty, za 
zbliżeniem. się dobroczynnego światła, wyiaśniać się zaczyna. 


re FEE n SRA AE > 3-4 

"WW dalszém zaś obrad Seymowych postępowaniu wzywam 
IWW. Senatorów: Xięcia Jabłonowskiego Woiewodę, i Wo- 
dzińskiego Kaszelana, do zaproszenia izby Poselskićy dla złącze- 
nia się z Izbą Senatorską, końcem dopełnienia przepisów pra- 
wa, rozpoczęcie 5eymu stanowiącego. = > 0, i 


m. 
= 
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ia gta PiEWISJ Mer OWAE sis a rykaie 
K aet Rz. 4 ce à * ê 37 "ś j a z 5 i i Fo p aVLOTIĘ 
Zastępcy Ministra Spraw JT ewnętrznych, miana w labie Posel- 
skićy na 1ćy Sessyz Seymowey, dnia 26. Czerwca 18: 2 roku. 
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Prześwietna: lzbo Poselska. 


. Nigdy podobno, ani dla was świetnicysza, ani dla.całego narodu wa- 
-żnieysża, -ani dla mnie: w zastępstwie Ministra 'stawaiącego przed na~ 


mi chlubnieysza nieziawiła się chwila, nad tę, w którey na glos Qy- 
czyzny, z niezmienną dla*iey dobra gorliwością w tey. poważney 
świątyni zgromadzonych, mam zaszczyt powitać VVas Przeżacni Re- 
prezentanci Narodu! | W Msyść, 

Kiedy cała Europa czeka w zadumieniu i trwodze potężnego 
wstrząśnienia; : kiedy wszystkich ludów i mocarzów oczy zwrócone 
na wielkie i nadzwyczayner wypadki naderemnie przeyrzeć pragną 


VA ŁA ; 


* zasłonę okrywaiącą wielkie W skrzesiciela naszego zamiary : —= Nam, 


4 


„padki, Do niemi włada ramię 'Wskrzesicie 


| a: nieprzebitą: potęgi Jego tarczą zgromadzonym ,. któryż moment 


ardzicy mógł sprzylać do okazania; iż we wszelkich zdarzeńiach, 
<wszystkie żądze i usiłowania nasze zwracają się ku ukochaney Oy- 
czyźnie! — w któreyże chwili zdołamy lepiey dowieść przed świą- 
tem; że winy o które nas obcy tyle razy oskarżali, były nam 
od nich samych narzucone — a niezmienną o dobro Oyczyzny 
troskliwość, na ićy przyszłe łosy baczność, a nadewszystko ie- 
dność , wytrwałość , i poświęcenie się. bez granic sprawie publi- 
czney, iest właściwą rodowitości naszey cechą. — Takie wnosząc 


do tóy Świątyni przedsięwzięcia i szluby, „takie nieugiętego 


ducha, i niezachwianćy tylu cierpieniami stałości i zapaiu zna- 
miona, godzi śię nayświetnieysze wróżyć dla kraiu nadzieie. 
Gdyby ko ńiedawna przeszłość stała za rękoymią przyszło- 

by dosyć było powodów uprzedzić ufną radością wy- 
la i Dobroczyńcy 
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naszego. — Przystępuiąc do wykonania powierzonćy mi czyn- 
ności, mam honor oznaymić Prześwietnćy Izbie Poselskićy No- 
minacyą, Marszałka Seymowego, przez Uchwałę Rady Mini- 
strów, następuiącey osnowy: p | 


| FREDERYK AUGUST 
4 Bożćy Łaski Król Saski Xiąże Warszawski. etc. etc. 


RADA MINISTROW 
Z władzy sobie udzielonćy Dekretem 26. Maia 1812. 


Stosownie do Statutu Fonstytucyinego Tytułu 6. Artyku- 
łu 39. oraz $. 2. i $. 22. Ustawy Frólewskićy pod dniem. 9go 
Stycznia roku 1809: uzupełniaiącóy onstytucyą w tem co się 
iyože Głównego Seymu, mianowała i mianure Marszałkiem 

eymu zwołanego na dzień 26. Czerwca roku bieżącego: 


, Xięcia „Adama Czartoryskiego, Posła Powiatu JFarsza- 

wskiego w Departamencie FKarszawskim. 

4, "Minister Spraw JP. ewnętrznych podług $. 24. powyżćy wy- 

razonóy Ustawy KHrólewskićy, minieyszą Nominacyą bi z 

selskićy oznaymt. | 
, Działo się w TFarszawie na Sessyi dnia 23. Czerwcù ra- 

«ku 1012: R j i 


( Podpisano.) . STANISŁAW" POTOCKI Prezes. 
w» zma Sekretarz Rady Ministrów. 
(Podpisóńo.) STANISŁAW GRABOWSKI 


Pozwól JO. Mości Xiąże Marszałku Seymowy, abym wzy- 
 waiąc cię na mieysce dostoyności Twey właściwe, wywiązał się, 
' nietylko z uczuciów Obywalela, i Urzędnika, lecz i z tych 
miłych nader obowiązków ucznia niegdyś szkoły Rycerskićy, 
w którćy pamięć Twoićy opieki, przez zasługi tylu znakomitych 
Rycerzy wdzięcznóy Oyczyżnie wiekować będzie. 
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Ledwieś stanął w Szanównym Gronie Reprezenłaniow, 
. , . Ą 8 à . $ 
a iuż Cię otoczyły wszystkie życzenia, bo. od dawna, zgroma= 


dziłeś około siebie, wszystkie czystą miłością OQyczyzny tchnące 
serca. Nominacya dopiero ogłoszona, teść tylko potwierdze= 
niem wyboru o którą cały Naród zako o dług winny zastu- 
gom i cnotom twoim dopominać zdawał się. — ' sei 
Godna iest okoliczność Twoićy Osoby, Twoiéy powagi. 

Twoiego rzadkiego daru władania umysłami i sercami. ZPspół: 
ziomków. — Niebo, za nadgrodę cnot twoich, zachowało dia 
ciebie tak ważną chwilę. — Któż mi nie przyzna? iz tem który. 
«w smutnéy kraiu tego doli, ratował ostatki zwyczaiów, mowy, 
i uczuciów narodowych, który zagrzewał szlachetny zapał, 
wspierał chęci gorliwych, koit łzy, i rany nieszczęśliwych 
ziomkow, niemoże niebydź zorzą przyszłego szczęścia, którego na- ` 
dzieie w wytrwałości naszćy, w tednomyślnem działaniu, t 
w niezwycięzonym Bohaterze Swiata pokładamy. 

Chcićy zasiąść JO. Xiąże Marszałku! Urzędowi Twemu 
oznaczone mieysce, z którego ustępuiąc składam w ręce Two- 
że listę Posłów i Deputowanych, i spieszę oznaymić namie- 
stniczóy FF ładzy Nayiaśnieyszego. Para, o: rozpocz tém posie- 
dzeniu, ażeby Przeštvietnéy Izbie Poselskićy zblizyć moment 
połączenia się z Szanownym Senatem, 


C 
MOWA | 
JO. Xięcia Jmci Czartoryskiego Marszałka „Seymowego 
w Izbie Poselskićy miana d. 26. Czerwca 1812. 
- Nasunęło się niespodzianym rzutem wstecznego wspomnie= 
nia na umysł Nayiaśnieyszegó Króla Jmoi Pana, a Pana Nasze- 


go Miłościwego imie Obywatela żyliącego w zaciszu È W USU- 
mieniu się od wrzawy wydarzeń lecących od lat przeszło dwu- 
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dzitsćw madoa rączości. pędem; daleki t obrany ze spoz 
długi czas En Lasy skiijecznie 

sky. zet zasług OG UCENIQ 

zdetargw, Qyczyzny: wszystkie ha sodie sz0sząęe: znamiGna okro 


płego z ram zadanych zgona,;-nite przestałem łączyć: mym na- 


prowadzi ;* słusznie. się tędy. lekamy zeby to. drzemie, dźwigać - 
nie zdołały barki: mole, osob/łzwie, . gdy spoyrzawszy: na gror 


stawać skazę ;. a schyłaiąc głowę przed. powa- 
rześwietnćy łzby Poselskićy, fożnó o wód LARA | 


1 


: SA): LR" JES 0: aE T, 
`” ` | PR z ` | r rę 
5 cyt (PLS PER; BD. * a” A ba > - 
SIUS Maniy gwa Potockiego Prezesą Rady Ministrów "i Stanu >. 
SP "w Izbie Senatorskiży, ` ZE Hk 
17 Banowny Ścnacie 7 Prześwietna Izbo*Poselska!;. 0,5 FIAS a 


+ + E TF DE > s WAG GA CA 5% NOA © SAN m A. b È TE ae ; 
-ooy Jaki sest- cel, tabi zamiar zgromadzonego. dziś: Seymu? 
„©foż, wielkie RAE SA mu otwierając go w. imieniu ; 
, Nayiaśnieyszego Pana, odpowiedzieć należy: '- A 
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-owNamsdżstniczą JE. Mei Pana Naszego: Miłościwego przy- 
„odziana: władzą, wiéy użyciu RadasMinisirów; to ma za cel 
iedymy, co zna bydź zamiarem wszystkich starań naylepszego 
z Prol, oo rayzywićy serce ZA dotyka, to iest dobro i pomy- 
ś/ność wiernych iego poddanych ,10w tym ona naśladuiąc oy- 
cowską iego troskliwość, siara się okaząć godną zaufania którem 
we aae oe e ESE DOŁ, FA 
>e Byłaż kiedy, bydź że może rE WEAR YA ku sobie wię- 
, oćy, nad dzisieyszą cały baczność Monarchii. i Narodu 200 za 
tem bydź że mozě- iata w którey by dobry: Król ządał więcóy iak 
w dzisieyszćy otoczyć ne Radą, zaufaniem, miłością Jego, í 
wruż *z'Ninerkoto: chwały i szczęścia. Jego pracować? . FFątpić 
„ó tém niki nie może, kto zna Qycowskie kuNam FREDERYKA 
AduGcusT;a serce, kto świadom tey doskonałćy *siego: niddrości, , 
co od łat tylu zdobi Tròn ,* i uszczęśliwia Saską krainę; kto na- 
, koniec porini; że w Nim płynie krew ukochanych od narodu na- 
"szego Hrólów. — SODY EE ady 
Otóż nader. waźna przyczyna, dła którćy Rada Ministrów, 
Seym dzisieyszy zwołała, pewną będąc, iż tym CZYNEM “Wraz 
zyczeniu róla i dobru Narodu dogodzi, a raczéy żesten krok 
przedsiębiorąćc, woli iego dopełni. Zaiste, nie pomalu żało- 
wać nam należy, nieprzytomności ‘Monarchy, którego mądrość 
tak iest zdolna kierować Radamż naszemi ; lecz iezelź co: choć 
w części osłodzić może tę niepoweżowaną dla nas stratę; to ta 
myśl: pocieszaiąca, że wyryta pumięć iego w sercach naszych, 
przytomną dla nas mądrość: uczyni; że po tylekroć: w tóy tu 
‘izbie, oświadczone zupełne dufat Jego, w wielkomyślnym 
JE skrzesicielu Naszým,. tak zgodne. z uczuciami fieograniczo- 
nóy ku niemu wdzięczności Pota Kór; pewną ras do chwały 
z szczęścia doprowadzi drogą. — moz SE Włoqoani 
oiy = $ M 1 ORA g Ie >Y 
© „Rzućmy okiem na chwilę w którćy się. Seym dzisieyszy zgroś 
madza, zastanówmy się na niement, nad wspaniałym, nad ogro- 
mnym, mad iedynym w dzieiach świata widokiem, który ona 
wystawia, a latwo się przekonamy, ze nigdy ważnieyszćy dla 
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obrad Seymówych nie było. Jak gdyby wzruszona z zasad swo- 
ich powstała Europa, na skinienić Rycerza, którym się wiek 
nasz, słusznie nad wszystkie inne chełpi. Południe zblizyło się 

ółnocy, iuż się prawie zwarty te dwie nawy polężnieysze części 
świata. Ugina się ziemia nasza: pod ciężarem miegwycięzonćy 
bront NAPOLEONA JIFILELKIEGO,! a orty 
Porsgre obok, i pod opieką tryumfuiących Orłów Fran- 
cuskich, wraz zniemi śmiałym žagrażaią lotem. Waza się lo- 
sy narodów na szali mądrości przedwiecznóy, która zdaie się, 


| śe dla szczęścia narodu ludzkiego utworzyła Geniusz nieogra- 


niczony iedynie ustalić pokoy świata zdolny: — 


W takich to okolicznościach Seym dzisieyszy iest zwoła- 
nym. Myśli, starania, czyny iego, niepowinn), nie moga tyl- 
ko bydź oznaczonemi wielką cechą czasów, w których się od- 
bywać maig. JVychodzi kai Seym dzisieyszy z ordynary:- 
nych Seymów kolei, „tak iak dzisieysze okoliczności. wychodzą 
z trybu powszechnego rzeczy. Zachowawcze rządów formy, acz 
słusznie poważane, tyle tylko w nim mocy mieć mogą, tle się 
z biegiem rzeczy zgadzaią. Wszelako: nasze. ku nim poszano- 
wanie, miech się tam nawet okaże. widocznem, gdzie ich 


U 


uleganie koniecznóm będzie. 


Chcieć naiężyć zapał POLAKO, gdzie idzie o dobro 
i sławę ich kraiu, próżnem byłoby staraniem dla tego co zna 
ich: wrzącą ku OQyczyżnie milość i naysróższemi: przygoda- 
mi niezłamne przywiązanie. Smutne doświadczenie przeszłości, 
wskazać mu naylepiey potrafi pewną postępowania w przyszło- 
ścidrogę, a nieprzezorność wieków przeszłych, obecnego i przy- 


szłych stanie się mistrzynią. — Oczy świata są ku nam zwrócone, _ 


' a czyny nasze sądzić będzie potomność. "Niech ie: wspiera duch 
mądrości nieprzytomnego Monarchy, niech ie ożywia goyryte 
w sercach POLSKICH zaufanie w nieśmiertelnym IFskrze- 
sicielu "naszym; a usiłowania . Seymu tego staną się godnemi 

EAT >,  uwtel- 
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uwielbienia i wdzięczności następnych po nas pokoleń. —- Chwała wieczna Jemu, 
i wszystkim Członkom iego, gdy się uiści szczęsliwa wróżba wielkich przezna- 
czeń kraiu tego, Duchem prorockim od Qyca ludu swego, od Bogoboynego wyrze- 
czona Króla. Już mi się ona poczęści dopełnioną zdaie, - kiedy styr ważnych 


obrad naszych, kiedy znakomitą S+ymu tego Laskę dmieniem naylepszego Króla - 


w ręce nayznakomitszego składam Obywatela. Oddawna pożądany, zaiaśnia- 


łoś dziś wśród nas Mści Xiąże Czartoryski, iak owa świętna gwiazda , którćy : 


wschód żeglarze wesołym witaią okrzykiem, kiedy po srogićy burzy pewną 


im zapowiada pogodę. 
z 


E. 
MOWA 
JO. Xięcia Adama Czartoryskiego Marszałka Seymu, miana na pierwszéy Sessyi 


dnia 26go Czerwca roku 1812, 


Zadosyć czyniąc prawnemu wezwaniu starszych braci naszych stawa tkwapliwie Izba 
Poselska. Przynosi w szczególności każdy z Posłów grono ićy składaiących, serce ocho- 
ze i pałaiące nayszczerszym zapałem łączenia usiłowań swoich z usiłowaniem Przeza- 
cno- Szanownego Senatu, i dążenia z nim wspólnie do uszczęśliwienia powszechnego. 
Rękoymią rzetelności oświadczenia tego niech będzie skwapliwość z którą z nayoddaleń. 


* szych kraiu części zlecieli się Posłowie zawołani: głosem Nayiaśnieyszego Króla Jmć 


Pana Naszego Miłościwego z zabaczeniem zupełnym wszelkich prywatnych względów ; 
niech będzie ręłoymią dotrwałość przykładna z którą wyglądali i tęsknęli do momentu, 


iak prętko zamiar dzieła, do którego dopełnienia są zawołanemi, będzie im obiaśnionym, 


ażeby przykładać się mogli do uzupełnienia onego. Przezórna Nłytaśnieyszego Króla 
Jmć Pana Naszego Milościwego mądrość uważaiąc bystry napływ goniących się bez 
Ś q 20 WPI. J ) 
przerwy. wypadków przechodzących siłę i przestrzeń poięcia, uznała potrzebę trzymania 
Seymu w gotowości i zgromadziła go w tćy porze, w którćy uyrzała , że był nieuchron- 
4 "8 i ey- porze, y , y 
nie potrzebnym.” MWinniśmy Mu czułą wdzięczność za tę pieczołowitość Oycowską 
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a tymi chętnićy i Zywiey. Mu ią winniśmy, im sawniéy nosi Go naród w sercach swo» 


ich. — Miałem ia szczeście bydź tłumaczem tych chęci, kiedy z woli Seymu zaczętego 


w roku 1 88. wyprawiony zostałem do Drezna z prośbą by. raczył przyspieszyć porę 


uszczęśliwienia Narodu Naszego przez przyięeie ofiai owanćy Mu żednogłośnie kor ony 
F OR SKINY: Zawisne losy zniszczenie o tćy porze gotowały Narodu Naszego; dziś 


5 pozorów z zdaie się że rozmarszczać się zaczynalą.zagniewane losy. Zaczął ów ogromny 


Geniusz, {dta któregro zawad niema , ów "BO HATYR NAP OŁEON, któremu 


sdszystko i PRZ ępuie od edżywienia tchem swoim Cz?śŚci popiołów narodu Naszego; puśćmy 


wpodze nalłziei; ufaymy BOGU, ufaymy miłości z dla, swego ludu KRóŁ 4, pod którego 


zyl Any. rządem, ufaymy, że wy bierze naytra, hieyszą chwilę: pr zemówienia ii udania stę” 
do iéy potęgi, którey. siła oręża i moc GENIUSZU losami świata kieruje. 


> 
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M O W. A 


JW. Tadeusza i Malutzkóica Ministra Skarbu miana, na Sessecyi 


cz god i dnia 2680 Czerwca 1812. 
I 
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i SZANOWNY . SENACIE, PRZEŚWIETNA -IZBO POSELSKA( 


. Szósty do; iero RENE, upływa , iak Was za wezwaniem Naylapszego z Królów. 
10 tóy Pr aw Swiąłyni, 0 ważnych kraiu sprawach radzących widziano, a o to głos 
Oyczyzny é Wasza, gor liwość znowu Was w to poważne ggromadza mieysce', ZgTro~ 


` madza 'spcsol em nagłym i niespodzianym, w porze niezwykłdy y wśrzód okoliczności , 
których ogromna ważność i zbieg cudowny, zdumieniem nas uderza, tłumem uczuciów 


porywa , „w sercach tchnących niegasnącą nigdy „ku Qyczyznie miłością, silnieyszą niż. 
kiedykolwiek i nieiako poniewolnie wznieca otuchę, a ostrzega razem, że wielka 
narodu, większa ieszaze świata powszechność, wielkich- t niepospolitych' czeka przed- 
sięwięć: sy e 
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DP- S E Ea PSE. PÓZ NR IE SE . s 
-Tak iest zacni Scymuiący! dzisieysze posiedzenie j”'asze do poprzadniczych Sey- 


«mowych posiedzeń nie iest podobne, i kiedy podług przepisanego „prawami orządku 
ych po p ly podług przepisanego .] P 


w Imieniu Rządu obraz położenia kraiu "wystawić Ham. należy, obraz ten także od 
poprzedniczych róźnić się: must, ieśli on ma bydź do stanu rzęczy, do ważności obe- 
cnych zdarzeń stosownym „w innym kształcie i innemi farbami kreślonym bydź'po- - 
winień Kiedy się rok xeszły kończył i ostatnie Scymtowe odbywały obrady; mglisty . 
obłok zasłaniał ieszcze przed nami te wielkie *sdarzenia , które się wkrótce wo oczach, 


* naszych rozwiiać mialy.: IV óm czas w położeniu i toku rzeczy zwyezaynym , porządek 


5 PORN í wą A << 

wewnętrzny i dówignienie zubożonego Skarbu, równićysze ciężarów publicznych sysitemią.-- 
N g?: 3 ` ; = no 

oszczędzenie zbytecznych Rządowych kosztów, a razem prostsze, do sił i zdolności kra, - 


 aowćy. stosownieysze służby publicznćy urządzenie, całą ściągały uwagę; to było glo- ~ 


sem życzeń powszechnych, to świalłóy Seyniuiących gorliwości zamiarem, to e powa- 
znych ust swoich zapowiedzieć raczył Król nasz i Oyciec prawdziwy, i ku temu nar 
żychmiast zwróciły się sług Jego usiłowania i prace. sii, : 
Przeciąg sześciomiesięczny źawsze byłby nązbyt krótkim do skutecznego zaprowąe 
"z LR ei ' Pont z * A R: s f 
dzenia ważnych ulepszeń wtedy tylko pożytecznych , kiedy ich zbytnia skwapliwość nie 
peuie, a baczna ostróżność zapobieżeć umie, aby zmiana w sposobie i narzędziach - 
służby publiczny nie słała się przyczyną igy przerwy i gorszego idszcze: nieperządku 
powodem. 
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Wszystko sie sposobilo, aby pierwszy Czerwca nowa rzeczom wewnętrznym nadał ` 
postać, a zaprowadzeniem ścisłóy w wydatkach oszczędności, skróconego i prostszego 
w działaniach. administracyinych toku, powszechne ziścił oczekiwanie. Lecz bliższy ` 
początek Kwietnia nowe nam ziawił widoki, zaczęło się rozwiiać i rozwiiało bez 
przerwy pasmo wielkich obrotów, ich ważność, ich nagłość , wszystkie władz mieysco- 
swych zagarneła usiłowania, przygotowania organizacyine uż się pomieścić nie. mogły ; 
zamiany w Urzędach i Urzędnikach nimby w przyszłości stać się mogły zbawienne, 
« obecnéy chwili stalyby się nayszkodliwszemi, i zamiary Rządu w téy mierze do 
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swobodnieyszćy pory odłożone bydź musiały, 


'E R . a ~ . z > - PET : = aN . j 
, Mówie więc o tćm co spelnić się miało, i oczewiście spełnić się nie mogło, 5. 


wdawać się w zimny i mitrężny rozbiór szczegołów, kiedy nayważnieyszy ogół po- 
wszechną ściąga uwagę, a niepowściągniony zapał wsżystkie unesi serca, byłoby: to 
wprowadzać rzecz aż do zborszenia niewczesną, byłoby to, chcieć odwracać baczność ` 
ed prawdziwego iéy celu, strącać gorlimość z ićy właściwego toru, q nadewszystkę, 
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- byłoby ło; chcieć występnie z ank Oyczyzny, z krzywdą sprawy powszechney , truć i 
niszczyć te chwile nad które droższych dla nas nie było nigdy i od, w AeA użycia 
z tr afnością, dzielnością i pośpiechem , zbawienie nasze zależy. r 


Ni iech się przeto na bol usuną wydaiące się- w ten moment zbyt drobneni poto- 
cznych urządzeń przedmioty; przerwę w tóy części wspanialszy nierównie widok 
. zapełnia , widok. pełen wielkości ,'a dla nas zwłaszcza pełen chwały i otuchy, w nim 

szlachetny Narodzie , Twoie wydaią się zalety, wole przebiiaią nadzieie, i ten to obraz ! 
p pod dorywczym rzutem Ra wystawić mi zostaie. ` 


Kiedy niepamiętna w lecie zeszłym posucha , niszcząc niw naszych płody, troskać 

| się nam kazała, czy” Zolnierza i Ludu własnego wyżywieniu poli 'afiemy wystarczyć , 
woysko ogromem i sławą wielkie , rozmaitemi oddziałami , na ziemię naszą wchodzić 
zaczęło, hufce następowały po huftach i wkrótce, cała prawie przestrzeń krainy’ naszej 
tlumami zbroynych Rycerzy, koni, dział, wozów woiennych , uyrzała się okrytą, rok 
był naynieobfitszy , niespodzianość weyścia odięła sposobność przygotowania zapasów , 
Skab ubogi, Żadnego lub chyba nazbyt słabego mógł kraiowi udzielić wsparcia; - cóż 
przecie wyniknęłoó? oto, co zdawało się niepodobném, ziszczonóm zostało, i ten cud był 
mianowicie dziełem, Maszty cnotliwi Ziomkowie nieograniczoney gorliwości i wyż 
szego nad wszystkie zalety narodowego ducha. — Wi edzieliście, że te wszystkie nieprze- 
-liczone szyki iedna prowadzi ręka.i taż sama, któróy wszystko winni śmy i wszystko 
chcemy bydź winni. FI dedzieliście, Że geniusz, naszstwórczy zstępuie ku nam obecnie, 
i zbliska będzie mógł sądzić, czy darów Jego iesteśmy godni. TViedzieliście, że 
rozkazawszy 3 aby bryły potegi Jego po naszćy toczyły się ziemi, rozdazał im razem, 
aby iak naymniej iy nad nią ciążyły. — Jedną n.nas widziano chęć; iedaą usilność , aby 
woyskom w ich p! zechodzie i pobycie 'niezbywało na niezćm , ieden tylko žal słyszano, 
nie nad tem co ‘dostarczać było potrzeba, lecz nad tém, że wycięczońe i kraiu t mie- 
szkańców siły, więcćy dostarczać nie mogły; każdemu z nas głód sam wydał się 
mnićy okropnym, iak ta myśl i boiaźń , aby niedobrowolna niemożność za ostedzenie 
ducha i wdzięczności poczyłaną nie byłą; a tak pomimo przeciwności i zawad, które 
zdawały się niezwalczonemi , które; byłyby może tałiemi, dla innego iak wy Narodu, 
woyska , których potrzeb ogromność samą rachubę przesirasza, na ziemi klęsk i sni- 
"szczenia . nie doświadczyły niedostatku, idą i posuwaią się dalćy, a ten któremu złe l 
wrogi przeznaczaią , aby z niemi spotkać się musiał znaydzie ie tak czerstwe, -iak 
gdyby wczora siek sag re siedlisk; lub iakby po drodze znaydowały same tylko 
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obfitości krainy, my zaś sami, iuż tuż dotykamy tóy pory, gdzie sierp ù kosa emiatać 
zaczną buyne zboża na n. wach; które- nadzwyczayną w tym roku płodnością obdarzyła 
ta sama Opatrzność, c. w uszykowaniu niespodzianym naywaśnieyszych zdarzeń wzy+ 
wać gdaie się serca nasze ku naydroższym dla nich nadzieiom. 7 

Jakież więć są główne rysy- w obrazie obecnego położenia Naszego ? Ototazie- 
-mia na którćy stoiemy, krwią przodków , braci- naszych, i własnemi łzami naszemi 
użyzniona , zaręcza nam tuż niewątpliwą bliskićy obfitości pewność ; o to nad nami ró- 
wnie iak nad światem, iedna iest-wola która nim włada, a ta wola tyle iu? wysypała 
na nas dobrodzicystw i tyle ma rękoymi poświęcenia się Naszego , Że nieufać ióy opiece 
byłoby ù nierozsądkiem i grzechem. O to za nami w tyle głęboka spokoyność i grun- 
-tewnie panuie bespieczeństwo , 0. to pobokach naszych , zgodność zamiarów i dążeń tych 
łączy, co dawnićy i. z sobą, i z nami bratać się nie byli zwykli ; 0 to nakoniec przed 
nami niesione wyraźną wolę wyroków, stoi tuż nad pólnocą chmura milionami mściwych 
pioronów brzemienna , miecz zguby wisi na włosie nad karkami tych, co byli sprawca- 
mi nieszczęść naszych , i 'są do powrotu szczęścia nayupartszą zawadą „, a co chwila może 
wieść usłyszemy, że i ten włos iuż iest zerwanym. W takim okoliczności . zbiegu, 
w takidy rzeczy postaci ,  Seymu zgromadzenie było nieuehronnie potrzebném i Seym iest 
zgromadzany. Król, co tylko szczęścia Narodu pragnie, niechciał , aby Jego nieobe- 
«ność wstrzymywała . dążenie ku szczęściiń, Rząd udziałem władzy Jego upoważniony, 
duchem naylepszęgo z Królów przeniknąć się i zamiarom Jego Oycowskim starał się 
odpowiedzieć, na wezwanie Oyczyzny , zacni Seymuiący stanęliście skwapliwie , upłye 
nione chwile między zwołaniem a otwarciem Seymu dały FV am porę do waaiemnego 
zapewnienia się o wspólnych życzeniach i chęciach. Kiedy idzie o bytu wewnętrzną 
pomyślność , tam podawać przedmioty -do namysłu, Rządu iest powinnością i rzeczą, 
kiedy zaś ten iest sklad rzeczy i ten stopień czucia i zapału, że zmieścić się wewnątrz 
nie może i niepowinien, tam Narodowi pragnienia swoie wyiawié zostaie , niech ka» 
2dy wspomni przeszłości dzieie, niech spoyrzy na to, co go otacza, niech się poradzi nay- 
Żywszych serca własnego uęzuciów, a zapewne zgodność zyczeń poiedyńczych, nada iedno- 
myślną zgodność przedsięwzięciom i ‘krokom Seymu tego , któren bydź powinien i będzie 
na wieki pamiętnym. == ~ > 3 f 
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podana Seymowi an 
na Sessyi dnia 26. Czerwca 1812. roku czytana. 
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N. aywiększą cechą rozumu i naywiększym dowodem „rozważnćy gorliwości w wielkich 
Narodu sprawach, iest korzystanie: z okoliczności i z pory, która obrot rzeczy ludzkich 
nad wszelkie często spodziewanie nastręcza. Co kiedy w ich zbiegu pomyślnego dla Sie— 
bie baczność dostrzedz a tęgość wykonać zdołały, to tylko było zawsze pewném w przem 
znaczeniu i lude i Narodów. 
5 f aG, i 

, Słusznie dzistęysza chwilą: zaymuie uwagę i zachwyca czucie tads PoLSKIEG G0, 
niewie a ona brzemie ważnych wypadków i i znamie wielkości, żakićy dzieie swiata niewska- 
miq. Słusznie ze wszystkich stron kraiu, tóy to ieszcze małćy utraconego ogromu pamiąe 
r. I Wznosi się;do Mas szczęśliwóm zdarzeniem w tę porę zgromadzeni Reprezenta'- 

! Głos głębokiego wrażenia. Obeyzrzeycie się, mówi na tę chwilę, na wszystko, co 
i» otacza, Szanowni Mee! a własna IVam uwaga, i własne czucie, wielkie Pasze 
obiawią powołanie. Krocie ludzi powiedziało sobie: z niczłomnćm przedsięwz zięciem; 
Że Qyczyznę odzyskać muszą ; že ig wnukom swoim przekażą. Nieba szczęśliwą potem 
wskazuią porę! w niéy się. zebrał Seym , gowy. punkt połączenia zyczeń i usiłowań 
„Naszych. EE 


RE O c ` 23. 
pr- zýwamy m as; w imieniu Nas'i pokoleń naszych Szanowni Mężowie! abyście 

"się zaięli niezwłocznie; wielkim odzyskania OQyczyny przedmiotem. Nie potocznych 

y tir. aieh nie utyskiwań na panuiące. cierpienia, nie zaradzeń cząstkowych, to iest poź 

‘ral... Honor, miłość Qyczyzny; głos ludu, inne w téy chwili klada na Was obo- 

À igaks i, HM znieściesz aż do nich umysł i męstwo Wasze! Nikt bezkarnie pomy ślnych 
niechybił okazył. ... Dziś, albo nigdy... . Zostawiamy światłu Waszemu i rządu | 
sposób pr psyc cią. O ta zbroyne ręcć i pałaiące snęstiwo „, spao tylko czeka- 

"zg kaska! i ( ; $ : i 

z š zo i 

Smieycie!.., Czyńcie!...  Niezmierne koszta iu? są wy łożone, nie iuż prócz 

męstwa nie mamy, nie zostaie więc tylko się dopiąć nowiki w świecię korzyści ! 

korzysci! mieć i oddać dzieciom Naszy m Qyczyznę. 

Michał Hr abia Wiloho rski, Kuchmistrz W. X. Rówókieść me 

fo Tadensź Tyszkiewicz, Generał Brygady. — 

Alexander Hrabia Chódkitwi cz, Pułkownik. == 

"Tadeusz Morski były Minister w Hiszpanii. — -` 

Michał Sobieski Podpułk ownik m Sztabie głównym 5go Korpusu. — 

Adam Bierzyński. — 

Eustachy Xiąże Śangust Ko. — 

„Alexander Potocki. Wielki Koniuszy Xięstwa Parazamiicza m 
Konstanty Xiąże Czar toryski. me 
Paweł Xiąże Sapieha. — Z : 

Dominik Xiąże Radziwił, — ATA om: 

ŁA Stanieław Hrabia, Ossoliński. = żę d DAR 

Karol. Kniaziewicz, Generał Dywizyi. s= y ; 
Józef Krasiński. = © i ig 

4 | Józef Sierakowski, Kawaler Maltański. — 

i ` „Piotr Łubieński, Pułkownik. — CZE 

Samuel Korsa k, Pułkownik żazdy woyska maya Sędzia Trybuna- 

łu Dopażickz Radomski. Lego. 

Stanisław IVągrowski, dawny Pułkownik Artylleryi i Sędzia Połojiy= 

Jerzy Skarzyński. — b 

Józef Małachowski. == 

Ludwik Matach ar 
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“Jan Horain, Woiewoda Brzeski Litewski. — 
Stanistaw Mokronowski. — 
Augustyn Trzciński, Pułkownik Obywatel Podola, — 
Jaczewski Obywatel Kijowsk;. — 

- ` Jan Tarnowski Obywatel Wołyński — 

- Antoni Rozwadowski Obywatel Litewski, -— 
Stanisław Baliński Obywatel Litewski — 
Adam Broniec, Marszałek , Obywatel Litewski, — 
Stanisław Jabłońowski. — 
Ignacy Siwicki. — 
Xawery Ziemkowice. == 
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JWgo Jmści Xiędza Golaszow skiego, 
Biskupa Migierskiego. 


Na dzwyczayne świata tego'wypadki ,. wielkie zmiany w narodach, niepoiętą szyb- 
kością zachodzą i do ziemi ńaszćy. Słuszną się więc stały one pobudką. dla gorłiw ych 
Ob „ywateli do złożenia na łonie Seymu dzisieyszego synowskich dla Oyczyzny życzeń i. 
„nadziei swoich, któremi, że Seym, kładąc na stronę wszelkie inne staranie, iedynię 
i bez zwłoki zaprzątnąć się zechce, wątpić nie mogę. Seym każdy naradzać się nam 
dozwala o wewnętrznych krai urządzeniach y któremi w dzisieyszych zaprzątać się 
okolicznościach próźnym, niewcz zesnym, a nawet szkodliwym byłoby. Ważnieyszym ; 
ogólnieyszym przedmiotem, szczęśliwa chwila, a racżćy przedwieczna Opatrzność za- 
trudniać się Nam dziś doswala. — Staraymy się wprzód ogół oyczyzny i Narodu 
odzyskać, nim o cząstkowych tego urządzeniach myśleć nam przytdzie, Chwila do, 
tego iest iedyną, wszystko Nam ią wskaz atie, mianowicie przeczucie iakieś wewnetrzne, 


które mówi do każdego Polaka: zmieniły się czasy, upłynęło dlugie pasmo nieszczęśćy 


biić 
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biie szczęścia: godzina, umieymy k niey korzystać, a chwila ta, stanie się wpiecznie 
dla narodu i świąta pamiętną, - -» 

Qyciec Qyczyzny Monarcha kochany, do namiestniczego Rządu wskaznie aby 
w Jego Imieniu zgromadził nasnadzwyczaynie, w celu wielkich naszych przeznaczeń. 
Qyczyzno kochaną! a któreż mogą bydź pożądańsze i większe. przeznaczenia nad pozy- 
skanie Ciebie w téy wielkości, obszerności, wspaniałości, 'i snacteniu, iakiemi ' 
chlubni byli Naddztadowie nasi. — Silna, okazała, i wielka sama z siebie, nakoniec 
` gniknęłaś z rzędu Narodów. Ta obradSwiątyni,sponiewierana obcego ludu pogardą,casępiła 
się z waliskiem Tronu, i smutnym stala się Jego grobowcem. Rodak Rodakowi ių? był 
obcym — Domy świetne zasługami narodowemi, zaćmiły się w swoim blasku, be 
z niknieniem Narodu, zniknęły Jego któremi: uwieńczał zaszczyty, 


Wiaro Swięta! któraś Oyczyzny moiey od tysiąca lat była ukochaniem, upadkiem 
iey wstrząśnioną , uciśnioną, ledwo nie zatartą zostałaś, Dotąd cnotliwi tłumaczeKapłani 
'Naywyższego Pasterze Ludu na północy i wsehodzie po tylu Prowinoyach opłakuią gwał- 
towne oderwanie złona Kościoła do Shizmy i Swiątyń swóich i swoich owczarni, = 
Jleż to bez téy matki cnotliwych pozostałych Dzieci w sieroctwie SRR śsmoią, i 
£ałością utraty Qyczyzny znękanych, poszło za Nią do grobu! — 


Jle? to godnych iey synów heroicznem przeiętych Randle nie rzucało swych 
maiątków i domów, szukaiąc samego ićy cienia po ' wszystkich częściach znaiomego . 
*świata ! — Cała ziemia Nasza rozerwana, byłą Jóy mogiłą, wszędy ukochanych ićy dzieci 
łzami skrapianą, a w puściźnie po Nićy, sam tylko pozostały Język Na arodowy ulubiony, 
od Cnotliwych Rodaków, na grobie swéy Matki, iedną oyczystą Paese rodzinę, sm 
tną ale miłą ióy pamięć w Rozproszeńcach zachował, . 

/ Przyszedł moment, s opatrzność prowadząc widocznie naywiększego w dzieiach 
swiata Meža, nie słychane I do zadziwienia rzeczy, JEGO. dzielnemu powierzyla ra- 
mieniu, którego silną ręka przed „Kkilkolaty odwaliła mogiły oyczystćy kamień grobow DY, 
ale wskrzeszenie idy zupełne, czasowi, tokowi okoliczności, i Waszéy. szanowni Rodacy 
zostawiła cnocie — Czas po temy duż się Wyk q okoliczności. sprzytaią, i Waszym 
nadgieiom , ż IW aszdy Cnocie, 
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Swięta milości Oyczyzny! Tyś zawsze Polaka tyła żywiołem, T tyś na irit j 
samych iey- zwłokach, zasilała cnotliwe ićy dzieci nadzieią, Tyś kazała wszystko tr. ACi s -A 

aby ią odzyskać, i ta to iedyna naszóy nędzy, naszych ucisków i naszych poświęceń 
się korzyść, którćy tylko samy ror 4 


Moment to iest Prześwietne RECE Stany, mement to iest Szanowni Rodacy! P 
moment podobno: ostatni od Opatrzności nam położony, między nadzieią pozyskania | 
dawnéy naszéy wielkosci, i msedzy troskliwa boiaźśnią nowego upadku. Teri pewnie | 
bylby skutkiem naszć iy niewytr zymałości , i naszego zwolnienia w patr yotycznych natęże- | 
niach , skutek zaś pierwszy byłby uwieńczeniem stałego naszego wytrzymałego a prawie ` | 
męczeńskiego dla oyczyzny poświęcenia się. : | 


Prześwietne Stany! szanowni Rodacy! zgromadziliście się do tego mieysca, iako 
do punktu iedności obywatelskiey. Dzieci kochane! oyczyzny kochanóy! abyście do | 
- Jóy przytułaiąc się lona, silną miłości ręką wy dobyli z tych zawalisk, któgemi: ią potłu- = | 
miła przemoc niechętna; O! gdyby głos kochanego Monarchy, głos Izby tey szanowney, | 
głos szanownych powszechną opinią mężów poświęcaiących się do styru rzeczy publi- | 
cznych, głos cnotliwych uczuciów dla oyczyzny. Waszych tu przytomni Rodacy! mógł | 
przedrzeć się aż do ostatnich kresów granic ziemi naszćy, pewno swoim przelotem | 
wszędyby rzucał święty ogień oyczystćy miłości, i uczuciami tu praytomnych, zapaliły by | 
na nowo serca zaiętych . obcą każ ioeo ips > z i 


O! gdyby ten zapał święty i SOWA; R 2 sercd, stanął w wyobra- 
"łeniu Wielkiego. Wskrzesiciela naszego w całćy swoiey mocy! niepodobna, ażeby Ten. 
Wielki Wykonywacz przeznaczeń, tym się szczególnićy nie zaiął obrażem, i wspaniały 

| Geniusz, aby godney siebie, bo wspaniałćy cnocie nie miał podać ręki. 
O! gdyby łaskawa opatrzność od tiki wszystko zależy, ciągle prowadząc ulubiom 
nego sobie Męża przeznaczeń, zasilaiąc troski « o nas kochanego naszego Monarchy, 
nasze uiściła nadziei.  * 


` Prześwietnestany !— Szanowni Rodacy !—o! gdybym Kapłan Naywyższego wieszczym | 
duchem powiedział! == uiści . . „bo Niebo błogosławi cnocie, = 


= 
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JW. Hrabi Ordonatora Zamoyskiego miana na Sessyi dnia 26. 
„Czerwca ‘Roku 1812. 

Nie długi zaiste liczemy szereg lat od zniszczenia Naszćy Oyczyzny, iedńak 2 zywo” 
€zuiąc tę stratę, sądzi POL AK, że wiek cały przepędził w haniebney niedoli. Mo- 
gla nadzieia odzyskania kraiu bydź utraconą , ale nikt życzenia tak głęboko w sercach 
naszych wyrytego wymazać niepotrafi. — Jeżeli POL AK tyle ofiar, tyle poświęceń 
był zdolnym uczynić , kiedy mu tylko słaby nadziei promień na brzegach Nilu i Tagu 
przewodniczył, częgoż dokazać teraz niepotrafi pod okiem BOH ATERA naszego wieku, 
kiedy będzie szło o lubąj .Oyczycnę, o nayświętszą a razem naysłódszą powinność , o tę 
charakteru narodowego zaletę i sławę , że równie przywiążaniu naszemu ku Qyczyźnie, 
iak wdzięczności dla ićy Wskrzesiciela granic kłaść nieńmiemy! — Lecz po cóż mam 
szukać pod obcem Niebem przykładów męztwa i poświęcenia! czyliż niebylem naocznym 
świadłiem nayrzadszego zapomnienia o sobie kilku milionów braci, a to na ieden wi~ 
dok zołnierza POLSKIEGO? — Kilkomiesięczne przewodniczenie ziomków w chwi= - 
li tak saymuiącćy, iak niebespieczney, dało mi sposobność ocenienia w. całćy swćy roz- 
ciągłości ducha Narodowego, téy chłubnóy cechy POLAKA. Lecz dziś, kiedy wszy- 
stko co nas otacza; krzepi nasze nadzieie,iuż wahanie się mieysca więcćy mieć niemoże, 
Rozszarpanie POLSKI, to niesłychane w dzieiach świata zgwałcenie Praw Narodów, 
nigdy usprawiedliwionćm niebyło , ani bydś mogło , przemoc iedna pólnocy to dokazała ; 
dziś niech Europa ziednoczona swoie prawa siłą odzyska. — 

Poważni Qycowie zdsiadaiący te krzesła! Szanowni Posłowie Stanu Rycerskiego! 
ŁK ni Deputaci POLSKIEGO ludu! pod paszą rozwagę iest oddanym los 
kra si raaa l pokoleń. Nigdy ważnieysza sprawa zaymować nas niebędzie, nigdy 
podobnćy pory nieuwyzrzą naydalsze wieki. — Niech odtąd 'iaśnie wskazaną będzie po- 
winaność , każdego POLAKA; niech wie gdzie ma stanąć , by prawćy OQyczyzny bronił 
a w tak słusznóy sprawie, kiedy idżie o odzyskanie dziedzin wydartych, kiedy idzie 
o pomstę praw zgwałconych, BOG niezawodnie będzie za nami. — Już naieżona nasza 
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ziemia niezliczonemi hufcami , któremi iedna i naypotežnieysze ramie włada, iuż ta 
ziemia tylekroć razy krwią naszą zbroczona, iuż Puropa cała oezekuie po PVas prędkiego 
postanowienia, któr eby odpowiedziało temu, co Qyczyzna, co naylepszy z Królów » 
Was ma prawo żądąć ; co nareszcie sami sobie winniśmy. 
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Xiążęcia Senatora Woiewody Jabłonowskiego n miana na Sessyi 


- Seymowćy dnia 26. Czerwca roku 1812, 
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Szczęśliwem iest dopelnieniem Z Maoreśkwiia obowiązanego służyć kratowi 
Radą otwierać zdanie swoie w tak ważnych okolicznościach. — Zwołani na Seym nad- 


'swyczayny Qycowską troskliwóścią Nayiaśnieyszego. Króla Pana naszegó  Miłościwego; 
gdy sądzić Nam wypadało , ' że zaięci będziemy interessamy i j potrzebami Xięstwa Na- 
|sżego, ż iakim podziwieniem widzę na wstępie Jego odezwę od naszych ZY spół - Braci, 
którzy zazdroszcząc nam losu naszego, usiluią zwrócić naszą uwagę na niedolę w któ- 
réy zostaią. — Nadto mi iest znane to szlachetne czucie nieograniczonej Miłości Qyczy- 
ary, które iest chlubną cechą charakteru Narodowego, abym nie był pewnym mocnego 
wrażenia , kóre na Was sprawi dopiero odczytana odezwa. — Nikomu zaiste nie wy- 
pada popierać ią bar dzićy przed Wami Prześwietne połączone Seymuiące Izby ie u, 
któryby się był nieomylnie znalazł w szlachetnym podpisuiących ią Gr. onie, R Z 
wskrzeszenia, Qyczyzny nie był się poświęcił na Jéy usługi z zupelnem żapomnieniem . 
o maiątkw iaki, ma wcz gęściach POLSKI dotąd pr zyłączonych do Rossyi. — Za moim 
przykładem poszli - Radziwił, Chodkiewicz, T'a rnowski, i tylu innych których 
* wszystkich twy liczyć niemogę, i których równa gorliwość na znacznieysze od moićy mo- 
gla u TENE ofiary, Eo. możną dać to imię dobi owolnemu zrzeczęnia się kaydam 


cz 29 

3 niewoli, by wrócić na łono ulubionóy Oyczyzny: = Niemnióy iednak winmiście zapi= 

sa w Waszćy pamięci tak zupełne tych wszystkich poświęcenie się dla kraiu, nie- 

mnidy z czułością winniście przyiąć odezwę teraz do Was uczynioną. *— Do Waszóy 

madrosci należeć będzie obranie szrodków któremi zechcecie okazać zak daleko ich los 

Was obchodzi , moią tylko było powinnością przełożyć Wam ważność ich do Was odwo= 
łania się, i Waszą nad nim zastanowić uwagę. == 
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„ Miana przez JTWgo Senatora Woiewodę Wysckttco dnia 26. Czerwca R. 1813 
roku na Sessyi Seymowéy, po podanćy petycyi do Laski Marszałko- 


wyskićy od Obywateli pod panowaniem Moskiewskićm zoktaiących, aby o 
wydźwignieniu ich z niewoli Moskiewskiey Seym zaradził. 


U 


PRZESWIETNE ZGROMADZONE SEYMUIĄCE STANYŁ 


Ten Seym nadzwyczayny na który zwołani iesteśmy ; Ta postać iego nade ~ 
Ewyczayna w któróy go widziemy : Te okoliczności'wielkie które go otatzaią: 
Ta nadzieia z ufnością która w Sercach osiada: Ten moment bliski wyroczni , 
którą nam W skrzesiciel , Bostwo nasze dobroczynne, nia ogłosić ; wsżystko to do, 
nadzwyczaynych wznosi nas poruszeń, i nadzwyczaynych wypadków wysta- 
wia widok. 5 ʻ 


Ten Tron osierocony ż ukochanego Oyca ludu, (a) niech nas przywiąza= ` 
nych do niego dzieci, smutnóy żałoby -nieokrywa kirem. Łączmy i to zda 
rzenie do nadzwyczaynych wypadków ; które są dla nas ukryte; cieszmy się 
tylko , że mądrość Króla łaskawie nam panującego, do taientnic nowego utwória 
rzeczy politycznych należy. Ukorzmy się przed zasłoną, która nam dzieło 
t) bo Król nie był na tym Seymie. 


+ 


5o 


wielkich odmian w świecie kolitycznym zakrywa , niech tylko radość w. duszach 
naszych osiądzie, że pod opieką, pod obroną, Stwórcy tego nowego porządku * 
rzeczy politycznych, gdyby iakie. nastąpić miały, zostaiemy. 


Tam kiedyś na drodze nie wyrachowanych czasów wszechwładna siła, 
poczęcie i utwor świata fizycznego dokonała, osadziwszy na nieporuszonty osi 
pobyt iego. Nie w tym stanie doskonałości wieki choć długie, świat polityczny 
osadziły. Lubo od poziomnego poczęcia towarzystw do tóy olbrzymićy postaci 
przyszły Narody, nic dla nich, ani dla człowieka ucywilizowanego , pewnego 
nie ma; wszystko się na moment wznosi wnet znowu chwięie i obala, ale lio 
nie było do dotąd ręki, ani gieniuszu, któryby ogół politycznego świata , 
w przystosowanych dobrze z sobą częściach, na pewnych osadził pokładach. 


Zesłańca w tym wielkim zamiarze Niebios, nasze doczekały się czasy, 
Zamilkła na Jego przybycie Ziemia, i ośtatnićy dla siebie czeka wyroczni, 
Przed Wielkim NAPOLEONEM leży Księga otwarta wszystkich Czasów 
i wszystkich Ludów. Tam godzina perządkiem dla każdego wybiia, a szala 
równi w potężney Jego zawieszona dłoni , schyla się i wznosi, podług potrzeby 
uporządkowania nowego, rzeczy politycznych Stanu. Teh wielki Zesłaniec, 
z przeznaczenia posłanictwa swego, iest nasz Zbawca i mściciel. On wie 
w którym porządku narodów mieysce nasze było, a zna rękę gwałtu która nas 
z niego wytrąciła, i on iużwyrachował, i wytknął mieysce, gdzie znowu bydź 
musiemy. Szło tylko o poznanie charakteru Polaka. O Nieba łaskawe! On 
pewnie ieden naylepiśy nas poznał, ocenił, polubił, i pod opiekę swoią 
przyiął. z si 7 EA 
1 

Prześwitne Şeymuiące Stany. W tym stopniu szczęścia i nadziei stoiemy. 
Ale iuż w ten moment po „przeczytanćy petycyi od Laski, zamiiczmy o sobie, 
Tu iuż nie o los Obywateli Xięstwa IV. arszawskiego idzie: kilka milionów braci 
naszych w niewoli Mposkiewskiey ięczących do nas się odzywa; otwieraią się 
groby i więzienia: Od gór tam gdzieś skalistych i puszcz dzikich, dochodzą nas 
ięki! wołaią do nas w więzach zostaiący bracia: i my Polacy jesteśmy !! Wiek 
niewoli dzikicy  Moskiewskićy ; nie przytłumił w nas ani miłości cnoty, ani 
wolności ducha , ani przywiązania do Qyczyzny. Jedna z Wami, proszą, niech. 
nam będzie Matka, niech wspólny panuie nam OQyciec  W'ieście do podnożka 
Tronu, powtarzają, Vapoleona nasze ięki i nadzieie. Niech skruszy chaniebne 
kaydany, któremi nas dzicz wściekła Moskiewska obciążyła ; zaręczcie Mu za 
wierność naszę, podobną waszcy. i ` 


Seymuiące Stany, ten to iest wielki przedmiot, który nas iuż. calkiem 
zaiąć powinien. Mamy mówić do tego wielkiego Zusłańca, za sprawą osiero= 


, 


: ROR: 


eondy Matki i całym rodem z łona Jty wytrąconym. Mówić. do niego możemy, 


on, ich łzy zbierze, sprawy wysłucha: i kaydany skriszy.-To nie iest ani ow 
Alexander, ani ow Cesar, ani iakikolwiek tak nazwany Bohatyr, w pół świata 
bez pewnego zamiaru, z żelezcem skrwiawionym wręku, obiegł:« Co klęski, 
śmierć, i spustoszenia, gdy po ziemi rozniosł „ina łoże roskoszy i zgrozy się 
rzucił, a pamięć swoią tylko w popiołach ruin: zachował, On, iuż wiemy, 
świata Politycznego ttwor ma przed sobą. On 2 południa na północ przyszedł, 
aby tę dzicz barbarzyńską , dla pokoiu świata pokonał, która bez Jego potę- 
Źnego ramienia, chciałaby Europie wiek piąty wrócić. „Ale tak wielki cel 
maiąc , przyzwoite do niego przedsiębierzmy środki. Niech ie rozwaga głęboka 
waży i stanowi w pokoiu i iedności ducha, aby i wielkości rzeczy, i godności 


Zibawcy odpowiadały. Otworzemy Mu księgę dzieiów naszych, pokażemy na 
każdćy Mu karcie, krwią zapisaną pamięć niechęci ku nam Moskalów. Jeżeli 


w zmianie wypadków woiennych,- przy nich było zwycięstwo, zamilkły dla 
nas prawa Woyny, Narodów i Ludzkości. A ieżeli oręż nasz waleczny poko- 
nał Carów, i ostatnią zagroził mu zgubą, przez chytrość i zdrady szukali się 
ocalić. ‘Zaraz Rzym obrończą był dla nich Swiątynią. Czołgali się na kola= 
nach w zmyślonym duchu unii do progu Watykanu , aby Papież uświęcaiąc 
czapki i pałasze Batorych ostatnie cięcie szczerbca z ich karku zrucił, Zachwiał 
się ich Tron pod naszych męstwem , ofiarowali go zdradliwie Królom Waszym , 
a biorąc'w odsiecz i zdradę i siły krwiożerczych ludów Baszkierów, Tatarów, 
na naszych wznosili się ruinach. Wnet nas na łup przeznaczywszy, dzielili się 
zdobyczą z innemi państwy, aż też zupełnie z rzędu wytrącili nas narodów, 


Bracia Polacy! lat 40. miia, iak w tdy izbie, na tamtym mieyscu (b) Urząd- 


Posła ziem Pruskich na Seymie sprawuiąc, byłem świadkiem zgrozy i Barba- 
rzyństwa Moskiewskiego. Te krzesła Senatorskie , te Ławy Was Posłów, czarnóy 
żałoby okryte były kirem!! z Serca Stolicy uwiozła dzicz kozacka, cnotliwych 
Senatorów i Posłów gdzieś tam w puszcze dzikie Syberyi. Unosiliśmy drudzy 
życia na czasy szczęśliwsze, poprzysięgaiąc w sercach naszych zemstę chańby i 
obelgi Narodu. Andrzey Zamoyski w tym tu gmachu, niechcąc przeżyć Oy- 
ezyzny, czekał spokoynie więzów lub śmierci. Lecz barbarzyniec zamilkł ną 
taką cnotę którćy nie poymował, i tak tam gdzieś, ów lew spieniony , ukocha- 
nego dziecięcia Matki swym kłem niedotknął. ie 


Bracia Polacy! te i tysiączne, które zamilczę , przykłady, niewoli Moskie- 
wskicy, niech nas dziś iak nigdy, pod obrończą ręką Zbawcy naszego, wę- 
złem nayczystszćy iedności łączą. JVieśmy przed Jego oblicz w godności Waro- 


40) Wskazał mieysce Mówca, w którćm w ów czas jako Poseł siedzisą. 


32. ; 

dowty , sprawę uwięzionych Braci naszych. Zaręczmy Mu wierność podobną 
naszóy. Mówiąc za niemi, powiemy i za sobą, aby Jego potężne Ramię 
wróciła nam nasze polityczne znaczenie i granice. „dle w tak wielkiey okoli- 
czności działać co prędzćóy; nie mówić, wypada. Kończę mą mowę, wzywaiąc 
JW go Prezesa Rady Ministrów, w którćy Namiestnicza Władza osiada, aby 
nam w Imieniu króla Jegomości, obiawił dalsze, w tym przedmiocie kroki ; 
Wszakże co do mnie iestem zdania, żeby deputacya do tego w iak naykrót- - 
szym czasie, myśli swe seymuiącym stanom przyniosła. 


